
Kr. Stanisław ii n u
(Na dziesięciolecie Diecezjalnego Semlnarjum Duchownego)

Za jedno z największych dzieł, 
dokonanych przez młodą Diece­
zję Częstochowską w ubiegłem 
dziesięcioleciu jej istnienia — 
uważać należy bezwątpienia po­
witanie i rozwój własnego Semi­
narium Duchownego t. j. instytu­
cji. przeznaczonej dla kształcenia 
i wychowywania wyiąż świeżych 
zastępów duchowieństwa, po­
trzebnych do różnorodnej pracy 
w  diecezji.

Jak szkolnictwo bez odpowied­
nich zakładów wychowawczych 
nauczycielskich, tak też praca 
duszpasterska w diecezjach nie 
da się wprost pomyśleć bez istnie 
nia seminarjów duchownych. Nic 
też dziwnego, że myśl o koniecz­

ności rychłego utworzenia po. 
dobnej placówdu w  nowej diece­
zji stała się niemal naczelną tro­
ską pierwszego jej Arcypasterza.

O gorącem przejęciu się tą tro­
ską świadczy najlepiej fakt, że 
już w październiku r. 1926 twa­
rzy się w  Krakowie zawiązek Se­
minarium, pod kierunkiem pierw­
szego i dotychczasowego rekto­
ra ■— ks. dr. Karola MakowsKiego.

To umieszczenie Seminarjum 
duchownego nowrej diecezji w. 
Krakowie, a nie — jak powszech­
nie przypuszczano — w  Często­
chowie, jest dla uoelu trudną do 
rozwiązania zagadką po dzień 
dzisiejszy.
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